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W ied e ń  7 listopada Wśród dzisiejszej dy­

skusji w komisji budżetowej delegacji austrjac- 
kiej e spraw ach zagranicznych, C z e r k a w s k i  
i H a u s n e r  wykazali w mowach swoich dobi­
tn ie , i*  wy pędzanie Polaków z Prus, motywowa­
ne przez rząti pruski jedynie obawą zwichnicnia 
stORunków wyznaniowych i językowych, a przeto 
wypędzanie ich jedynie dla tego iż są Polakam: 
i katolikam i, .jest przeciwne i )  prawu narodów, 
2} warunkom trak ta tu  wiedeńskiego, 8) trak ta to ­
w i handlowemu z A.ustrją i 4) konstytucji p ań ­
stw a niemieckiego. N astępnie przedłożyli m ini­
strow i spraw zagranicznych w imieniu polskich 
delegatów  cztery obszernie motywowane pytania 
odnośnie do tych czterech punktów. M inister o- 
świadczył, że nie je s t przygotowany teraz na 
odpowiedź, lecs da ją  na najbliższ m posiedzeniu. 
In terpelacje  delegatów polskich popierał delegat 
ezeski M atusz i delegat niemiecki D » m e 1, sta- 
iąc na  ternie samem stanowisku. J a w o r  6 k i  
interpelowa* m inistra Kalnokiego o zabezpiecze­
n ie interesów rolnictw a i produkcji nafty przy 
zawiei aniu trak ta tu  handlu* ego z Rumunią, co 
m in ister przyrzekł.

W interesie spraw  poruszonych, cala ta  roz­
praw a powinna być powtórzony na plenarnem  
posiedzeniu delegacji austrjackie,. L i c z y m y  
r ó w n i e ż  n *  w ę g i e r s k ą  d e 1 e g  a c j ę, której 
głos ma wagę w państwie, a rnuji ją mieć tern 
oardziej, ile że krzywdy, ja k ith  obywatele austr- 

jaecy  doznają za granicam  państw a, przypadają 
właśnie za urzędowania ministrów, którzy się 
zaliczają do narodowości węgierskiej.

L i s t y  z k r a j u .
Kraków 7. listopada. (Pomnik Kazimierzowski 

Adres do Rum berta . K lątw a.) P rzed kilku laty  
chcieli tutejsi wybitniejsi obywatele mojżeszowego 
wyznania zamanifestować swój patrjotyzm polski 
j wsławić trochę swe nazwiska przez utworzenie 
Komitetu dla zbierania składek na pomnik Kazi­
m ierza Wielkiego na Kaźmierzu, w miejscu gdzie 
stu l uniw ersytet krakowski przez tegoż króla za 
łożony. Ogłuszono też szuinnib po gazetach u- 
utworzenie się tego komitetu, wybór prezesa, wi­
ceprezesa, pierwszego i drugiego sekretarza, pod­
skarbiego etc., ale na  tem też, jak się zdaje o- 
graniczyła się cała działalność tego komitetu, 
zam iast bowiem rozpisać listy do wpływowych a 
zamożnych izrael.tów w Królestwie, a zwłaszcza 
w W arszawie i postarać się o ściągnięcie od nich 
składek, kom itet nie zadaje so lie  wcale tego tru ­
du, lecz zaaaw alnia się urządzeniem raz na rok 
zabawy, z której szczupły dochód ma wpłynąć 
do kasy komitetu. Tym sposobem doczekamy się 
chyba pomnika Kazimierza W. az„w czasie przyj­
ścia M esjasza , który — jak  chodzi gadka po­
między husytaan  — swoją drogą ma się urodzić 
w Berdyczowie za la t trzy!

Podnoszą się z różnych stron głosy, aby wy­
razić podziękowanie królowi włoskiemu za wsta­
wienie się jego w sprawie uwolnienia Kraszew­
skiego z w ęzienia. Najwłaściwszą zapewne formą 
byłby adres z całego Kraju okryty licznymi pod­
pisam i, wyrażający podziękowanie królowi Hum- 
bertuw i r,a jego wstaw.ennici.wo wspaniałomyślne 
.które dzięki stosunkom familijnym i staraniom

wywarło pożądany skutek i sprawiło, że cesarz 
W ilhelm zdecydował się wreszcie Kraszewskiego 
puścić na urlop.

Chodzi po mieście pogłoska, że Jego E iee l. 
ks. biskup krakowski Dunajewski wydał kurrendę 
przeciwko Nowej Reformie. Spodziewamy się u- 
rzędowego zaprzeczenia tej pogłoski, przypomina­
jącej trochę średnie wieki, w których cikom uaiki 
tak wielką grały rolę. i

Stryj 7. listopada. (Stare monety). W końcu 
zeszłego miesiąca, pewna włościanka w Koniucbo- 
wie w powiecie stryjskim , kopiąc obok własnej 
chaty dół, znalazła zbity dzbanuszek a w nim 
93 sztuk złotych monet, z których najm niejsza 
była wielkości dukata, największa znś czterodu- 
katówki. W szystkie te monety, między któremi 
znajdują się przeważnie polskie, austrjackie i wę­
gierskie zachowały uię pomimo 250 la t przeszło 
w jak  najlepszym  stanie, napisy bowiem na mich 
są zupełnie czytelne. Żydzi w Kuniuchowie chcieli 
zapłacić biedne włościance po 5 złr. za każdą 
sztukę, Da co ta  jednakże .usłuchaw szy naszych 
rad, zgcdz ć się nie chciała. Odesłaliśmy ią wraz 
z wójtem tejże gminy do muzeum starożytności 
we Lwowie, gdzie prawdopodobnie rzeczone mo­
nety stosownie dc swej wartości zakupione zo- 
btaną. __________

I
Mościska 6. listopada. (N asz cudotwórca). Po­

dany w K u r  jer ze Lwowskim  s dnia 5. b. m. arty ­
kuł wstępny pod tytułem : „Cudotwórcy", ana la it 
n nas żywy odgłos, i serdsoens podziękowanie re ­
dakcji sł łada osobliwie ludność żydowska. Mamy 
żywy obraz takiego cudotwórcy u nas w osobie 
Abrahama Mordka JtUsenfelda ,rco« *.

Od dwóch lat, tj. od śmierci ojca swego Lejby, 
który piastował urząd „szkolnika" Abrutuko Rosen- 
feld wdarł się nieprawnie na rabinostwo, i wichrzy 
w charakterze cadotwóroy, ściągając od ciemnego 
żydostwa „Kriegskosżen". Napływ żydówek bez­
dzietnych do niego za interwencją różnych ajentów 
wzrasta z każdym dniem. Mędrzec z niego dosko­
nały, doświadczony w sprawach s ą d o w y c h  i po­
l i t y c z n y c h . '  Jednym daje lekarstwa, drugim 
udziela porady i pobiera za to honorarja. Mniej 
świątobliwi żydzi wytoczyli mu jednak proces, po­
nieważ zuIkIo  gozies przeszło 100 guldenów z fun­
duszu „świętych składek izraelickich".

Wydalania z Prus.
Dziennik Poznański dowiaduje się z bardzo 

wiarogoda^go źródła, że od m inistra spraw we­
w nętrznych nadeszło do radców ziemiańskich w 
P rusach Zachodnich pismo, w którem m inister 
zezwala, aby ci nieszczęśliwi braeia nasi, skazan 
na ban ieję , dla których nie przyszedł dotych­
czas od władz rosyjskich tak zwany paten t przy­
jęcia (Annahmeschem), zawierali tam roczne kon­
trakty, czyli, że wolno im nadal pozostać w P ru ­
sach Zachodnich. W tych dniach rozporządzenie 
to ma być ogłoszonera w dziennikach urzędowych 
powiatowych. W skutek t°go większa część ska­
zanych na banicję pozostanie tam nadal. P ra ­
wdopodobnie rozporządzenie to rozciągniętem bę­
dzie i na Księstwo, oraz Szląsk i Prusy W scho­
dnie. Rozporządzenie to nie sprowadzi polepsze­
nia w położeniu tych nieszczęśliwych braci n a ­
szych. Bo raz w miejsce ich pogodzono innych— 
pozostaną zatem  pc większej ezęści bez miejsc.

Daiej posprzedawali wszystkie ruchomości i rze­
czy za bezeen, a teraz za droższe pieniądze 
wszystko na  nowo kupować muszą. S traty  więc 
ponoszą dotkliwe. Jak  przabędą zimę — łatwo 
odgadnąć. Nędza i bieda będzie większej części 
udziałem. Kto temu w inien? Nikt inny, tylko ci, 
któ-zy wydali rozporządzenie hanicyjne. Pom ija­
my już zasadniczą jego stronę, bośmy o tern nie 
raz i obszernie pisali — ale rnepodobn nie 
dziwić się temu, że je  wydano, nie obliczywszy 
skutków a mianowicie, że rząd rosyjski nie ze­
chce wydalonych przyjmować. Kto odważył -się 
uchwalać ban icję , powinien b y ł, skoro zdecydo­
wał się nu i taki krok, obliczyć i przewidzieć 
wszystko.

Swiet petersburski pisze, że poddanych ro­
syjskich wyaalają Niemcy z Be-lina i n.e pozwa­
lają im pozostać tamże, choćoy do w iosry tylko. 
W tych dniach jednem u z fabrykantów tabacz- 
nyeh, który miał Kilkunastu robotników Polaków, 
nakazano uwolnić wszystkich — a znaiazł się w 
ich liczbie pracownik, liczący z górą 60 la t wie 
ku i zajęty w owej fabryce od > *at 30 przeszło.

Fabrykant je s i w skutek tego rozporządze­
nia postawiony w najprzykrzejsze położenie, o- 
świadczył bowiem głośno, że pomiędzy Niem­
cami, niepodobna mu znaleźć pracowników u- 
zdolnionych i sumiennych. i

W arszawskij Dniewnik  mówiąc o wydalaniu 
ztąd Polaków, do takich dochodzi wniosków:

„Z tego cośmy wyżej powiedzieli, nie w yni­
ka wcale, żebyśmy współczuli środkom stosowa­
nym przez rząd pruski. Środki te nie przyniosą 
Prusom  korzyści. Prawda, rządowi pruskiemu u- 
dalo się wypędzenie kilku tysięcy Polaków i Ży­
dów, w liczbie których może znajdowało się pa- 
ręset osób podejrzanych i niespokojnych, ule 
przez to oburzył swych poddanych polskich i 
dał obfity m aterja ł opozycji. W Rosji głośno po­
częto mówić „o zdobyczach poko,owych niemiec­
kich* i o germanizacji naszych kresów zachod­
nich, Polacy zaś nie usryw ają uczucia nienawi­
ści dc Niemców i goreją chęcią pomsty r a  Niem­
cach za wygnanych swych współbraci. Czas k ra­
kowski słusznie mówi, że rozporządzenie o wy­
dalaniu Polaków przyniosło idei słowiańskiej wię­
cej korzyści, niż wszystkie odezwy komitetów 
słowiańskich, i że środek ten może przyn:esć na­
wet w niedalekiej przyszłości niezliczone szkody 
nietyiko poddanym pruskim pochodzenia n ie­
mieckiego, mieszkającym w Rosji i Austrji, ale 
i stosunkom h a i Iłowym Niemców z kupcami tu ­
tejszego kraju.

- I  w rzeczy sam e j; w gazetach polskich 
miejscowych i zagranicznych, czytamy teraz roz­
prawy o konieczności podniesienia się na nogi i 
oswobodzeniu się z pod opieki niemieckiej. W 
niektórych fabrykach lobotników i'"emieckich za­
stąpiono polskimi; wielu tutejszych Niemców po­
stradało osiadłe, ciepłe posady. Widząc około 
siebie nieprzyjazne usposobi śnie, będą zmuszeni 
powrócić do Niemiec, lub przenieść się gdziein­
dziej. Ruch antiniemieeki dotąd jeszcze nie przy­
brał wielkich rozmiarów dlatego, że ani fabryki 
tutejsze, ani naw et gospodarstwo rolne bez Niem ­
ców zupełnie obyć się nie może; z tern wszy- 
stkiem je d n a t wydalanie Polaków z Prus dale 
temu ruchowi impuls, który w przyszłości dotkli­
wie może się duć uczuć Niemcom. Dodąjm f, że 
wiele tutejszych firm handlowych żg rig jfcsw e 
stosunki z fabrykantam i niem ieckim ku^ft>Śpo- 
trzebowania na wyroby zagraniczne fiELd&nftUŁ.
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aumj przenios$ się do F ran c ji; objaw, -  który 
spostrzegam y także i w Galicji, a zatem wnio­
skować z tego można, że hand l nieiciecki n a ­
wet teraz poniesie znaczne etipttyf.

Nowo odkryta trucizna.
Wiadomo nowszechnie, że zatrucie może 

spowodować nietyike trucizna m ineralna lub ro 
śhnna, ale niemniej także m aterje, pochodzące 
ze św iata zwieizęcego. Któż nie zna strasznych 
wypadków zatrucia wskutek spożycia ikry rybiej, 
k tóre często szczególnie zdarzają się po zjedze­
niu kawioru w Rosji, ciężkich przypadłości po 
zjedzeniu raków i homarów itd., których dehka 
tns mięso szczególnie w okresie tarc ia  psuje się 
zbyt szybko i w jw ełuje niebezpieczne cho­
roby.

W Niemczech północnych zwłaszcza i środ­
kowych zdarzają się często wypadki zatrucia 
wskuteu spożycia kiełbas, kończące się śm iercią 
głównie dlsat-go, że nauka d .tychczas nie wy­
kryła czyli jad  w kiełbasach zepsutych pochodzi 
z chemicznego rozkładu, czyli też od m ikroorga­
nizmów.

Tak samu nieznaną była nam  do ni idawna 
przyczyna zatrucia sera, który często bywał na­
der szkodliwy z powodu przymieszek minii i 
grynszpanu, dodawanych dla zabarwienia, lub 
przechowywanie go w cynie (stanioli) i w na­
czyniach miedzianych, ale niebezpi-cznym  prze- 
dewszystkiem staje s.ę wtedy, gdy zawiera tzw. 
jad  serowy, który wywiązuje się zarówno w św ie­
żym jak  w starym  serze i tyw iłu je  już w kilku 
godzinach okropne bole, diarreę, dreszcze i go 
rączkę, zamęt w głowie, kurcze itp.

Znakomity lekarz angielski Taylor miał r. 
1858 w praktyce swej sądowej wypadek zatrucia 
25 osób jadem  serowym i łatwo możebneść ta 
kiego f a k t u  pojąć, jeżeli się /.waży, że ser za­
tru ty  . często nie różni się niczem od dobrego. 
W ostatn .ch  czasach szcaególnie częste wypadki 

strucia serem zdarzały się w Ameryce, co spo­
wodowało też chemika tam tejszego V. C. Vaag 
hana do przedsięwzięcia ścisłych badań, które 
wykazały, że jad  serowy jest substancją u latn ia­
jącą się przy 100 stopu. C., krystalizującą się w 
igły, a rozpuszczalną w wodzie, cnloroiormie, 
eterze i alkoholu, której uczony ten dał nazwę 
Tyrotoiicon. J c d  ten jest w smaku ostry i cu­
chnący i wywołuje ,iuż po kilnu m inutach su­
chość w gardle, w większych dawkach zi.ś bole 
w w nętrzność"eh  i diarreę.

Niektórzy chemicy twierdzą, że jad  ten  roz­
wija się tylko w m ikrym  serze a po wysuszeniu 
zostaje zniszczony. Z tego powodu zalecamy 
wszystkim dla ostrożności nie jadać serów mo­
krych, ale nv każ-ly sposób wystrzegać się se­
rów am erykańskich, niemieckich i angielsaicn. 
W  serach szwajcarskich i w serze limburskim, 
tudzież w śmietankowych serach francuskich i 
naśladow anych podług tych serów wyrobach na­
szych krajowych, nie skonstatowano dotychczas 
jadu  serowego.

KRONIKA
Wypiek na próbę nie powiódł się należycie an­

kiecie droż', źnianej. Piekarze wojskowi zft.zerow ali 
chieb l drobne bnłki. Dobrze wypadły tylko bochen­
ki bułkowe, du których wypiekania oddawna nama­
wia towarzystwo spożywcze. Lecz mniejsza o ja ­
kość pieczywa. Co do ceny znown tylko ten osta­
tni gatunek pieczywa największą nastręczał różni­
cę na korzyść publiczności. Do godziny 9 zrana 
wszystko rozkupiono. Komisja złoży szczegółowy 
zresztą rachunek.

Pominięcie ustawy. Donosą nam o nastę­
pującym fakcie: Starostwo przemyskie rozpisało
konkurs na aptekę w Niżankowioach. Do konkursu 
zgłosiło się lOcia kimpetdntów. Według nrtawy 
przedkłada starostwo wszystkie podania krajowemu 
gremjnm actekarskemn, które proponuje z pomiędzy 
kandydatów trzech których uważa za najgodniej­
szych. Starosta zobowiązany jest tą  samą nstawą 
nadać henoeaję jednemn z trzech przez greminm 
zaproponowanych kandydatów. W istocie podania 
doręczone zostały komisji kwalifikacyjnej greminm 

„aptekarskiego, która zaproponowała trzech najstar- 
i a ̂ godniejszych kandydatów. Jakiem było 

zdziwienie interesowanych kiedy starosta prze­

myt ki pominął wszystKicL trzech i nadał kon­
cesję najmłodszemu z 10 .kandydatów i to ta ­
kiemu który dopiero, w tym celu o oby wa- 
telstwo anstrjaokie się wystarał Trzej kandydaci 
zaproponowani przez gieminm a w tuz rażący spo­
sób pokrzywdzeni, wnieśli reknrs do nam iestni­
ctwa, które bdz wątpienia nauczy, kogo należy, że 
ustawa stoi po nad proteKują.

Walne zgromadzenie Towarzystwa łyżwiarskiego 
odbyło się wczoraj w sali hotelu Źorża.

Zgromadzenie uczciło prsez powstanie pamięć 
zmarłego członka wydziału dra Leona Chmie­
lewskiego.

Prezesem Towarzystwa wybrany pan Zygmunt 
Łaszowski, zastępcą dr. Karol Stromcnger. W skład 
wydziału weszli pp. Hole wsie wicz, Hofmokl, K o­
mornicki, Lewicki, Michel, Obertyński, Praun, dr. 
Sumper, dr. Till i Żalazewskl.

Przychód Towarzystwa w ubiegłym roku adtni 
niutraoyjaym wynosił 3845 złr. 23 cnt., rozchód 
3G19 złr. 80 out., pozostało więc z końcem sezonu 
825 złr. 43 cnt. Majątek Towarzyst .7a wynosi 
4982 złr. 46 cnt., z czego 3756 «lr przypada na 
wartość inwentarza.

Dla wygnańoów z Prus złożyli: na ręce prezy­
denta miasta jako wiceprezesa komitetu, hr. O tlr 
uhowskl z Łusiacza dwukrotnie po 100 złr.; zaś 
w bankn krajowym: pp. hr. PotocKi z Glinian 42 
złr. pochodzących ze składki w powiecie pizemy- 
ślańskim; administracja Dzień. Polsk. 24 złr., po­
wtórnie 20 złr.; zarząd teatru  pod dyrekcją E. Ba 
ezynskiego 41 sir. 45 ent.; kwotę 1? złr: złożoną 
przez kilka osób jako wstęp na niedoszły do skutku 
festyn i kwotę 38 złr. 40 cnt. złożoną przez pp. 
lakarzy, urzędników i słożbę zakładu w Kniparko- 
wie; —  w naszej administracji pani Józefa T. 
2 złr. c

Na sprzedaż lioytacyjną wystawił sąd obwodowy 
Samborski dobra W itwina i Stańkowce, własność 
Wolfa Tanba. (Pierwszy termin 19. listopada), a sąd 
obwodowy Przemyski dobra Trepoua i Zabłotce w 
Sancokiem. (Pierwszy termin 14. grudnia).

W sprawie Karola Kozakiewioza, zasadzonego w 
Listopadzie z r. przez t u t e j s z y  trybunał sądu przy­
sięgłych za kdka faktów zbrodniczego oLzustwa na 
5 lat ciężkiego więuibnia, uzupełniamy podaną w ia­
domość o wyroku wiedeńskiego trybunału kasacyj­
nego o tyle że jąd najwyższy wskutek wniesione­
go przez oorońcę d.a Disiędsielewicza zażalenia nie­
ważności i odwołania, pc odbyciu rozprawy jawnej 
zatwierdził wyrok tutejszego sądu pod względem 
winy, ale złagodził pod względem kary, zasądza 
ją« Kozakiewicza na 4 lata ciężkiego więzienia, w 
które jednak wliczony mn już będzie ozas przeby 
tego więzienia od ehwili ogłoszenia pierwszego wy 
lóku.

Gośoie warsiawsoy. vV dniu onegdajszym przy­
byli io L łow a p p .  Bobert Wolff i Tadeusz C z ł -  

pelski. Przyjazd tych panów związany jest ze spra­
wą zmiany, jaka zajść ma w piśmiennictwie ilustro- 
wanem warszawskiem Pan Wolff naoył ouecnie 
„Tygodnik powszechny* (dotychczas własność Or­
gelbranda) i łączy wydawnictwo tc ze swoim .T y ­
godnikiem illnstrowanym*, dla którego pozyskał p. 
Ozapelskiego. Na fnzjl tej .Tygodnik illustrowany* 
zyskać może, czego też tej najstarszej i najbar­
dziej cenionej u nas pnblikacji obrazkowej szczerze 
życzymy. P. Wolff serdecznie przyjmowany w ko­
łach literackich i dziennikarskich tutejszych, jak  
na to jako pierwszy wydawca polski ze wszech 
miar zasługuje, poczynił n pracowników lwowskich 
pióra i ołówka, liczne zamówienia, na które sobie, 
niestety! tylko Warsawa pozwolić dziś może.

Teatr ruski. N i benefis pani Biberowiczowej, 
przedstawiono w sobotę obraz z życia mieszczań­
stwa roiyjskiego. A. N. Ostrowskiego p. t . : .B u ­
rza*. Uboga treść sztusi rozwałkowana na 6 od­
słon, zająć może rzeczywiście tylko jako obraz z 
życia, przedstawiający rozmaite typy rosyjskiego 
mieszczaństwa. Mimo to wyborna gra artystów u- 
ratowała tę scenicznie tak słabą rzecz od zupeł­
nego npadkn. Kto nienprzedzony wczoraj widział 
na scenie beneficjantkę, przyznać mnsi, że pani 
Biberowiezowa byłaby ozdobą każdej ntołocznej 
sceny. Teatr ruski może być dnmuym z posiadania 
takiej artystki. Obok niej dzielnie wywiązały się z 
innych ról Danie Osyoowiczowa i Wiszniowska, da­
lej panowie Laskowski, Hryniewiecki i Steczyński. 
Z  przyjemnością rkonstatowaliśmy, że tea tr był 
przepełniony.

* Pani Zofja Sinkiewiozowa powróciła du Lwowa 
z artystycznej wycieczki uo "Warszawy. O udziale

jej w koncerc'e Towarzystwa muzycznego, p rau  
warsrawsza nadzwyczaj pochlebnie się wyrauiiu. 
Chwila następująco od»ywa się o koncercie:

„Komitet Towarzystwa muzycznego skrada -co­
raz większe dowody staranności w urządraniu kon­
certów’ dwutygodniowych. Nawymowniejszym t«ge 
dowodem był wieczór którego urozmaicony progranr 
i ndział ntalentowanyon artystów, sprowadził ł a ­
my publiczności do sal redutowych. Pani Sinkiewi- 
ozowa na estradzie przedstawiła się bardzo sympa­
tycznie. Glo= jej raezzo-oopranowy z odbiciem alto­
wym w niższym regestrze, prawidłowo wydobywany, 
brzmi nzlachetnie. A rja z „Anny Boleny8 i pieśni 
wykonane były bardzo poprawnie i z wielką dy­
stynkcją itd.*

Przypominamy, iż pani Slnkitwiczowa nadal 
udziel, lelkcyj śpiewa solowego w mieszkaniu a wo­
jem, ulice Kopernika 1. 22

W  koszarach wiedeńskion na Mariahilf, odebrak 
sobie życie wystrzałem z b.*oni palnej oficer cesar­
skiej gwaidj" przybocznej, DeiKowski, galiojaaln 
rodem. Derkowski pełniąc słnż.ę w apartamentach 
oesarzowej w Amalienhof, dopuścił się kradzieży 
kilkn akwarel z cennego albnmn, ófiarewlnego mo­
n a rch a ' Anstrji przez miasto Wiedeń. Seawytany 
na gorącym nćzyhku przez patro! i odprowadzony 
do koszar, w obawie czekającej go surowej kary, 
edebrał soDie życie.

Wprocesie redaktora PalhM all Gazetłe pan* 
Steada i przywódcy armji zbawienia Brothe, o u- 
prowadzenie małoletniej Elizy Armstrong z domn 
rodzicielskiego, .ąd przysięgły po 12 dniowej roz­
prawie uznał Stei.da i pośredniczkę Jasze t winny­
mi, rwolnił zaś Boothc: i rem tę oskarżonych. Wy­
rok ogłoszony będzie dopiero po odpowiedzi ptuy- 
sięgłycn na drugie pytanie w sprawie przymuso­
wych oględzin lekarskich, dokonanych na Elizio 
Armstrong.

Chai akterys.yozne. Sąd delegowany w Wiedniu, 
skazał 7. b. m. byłego aktora Geringera za włó­
częgostwo i żebiacie, według 'nowej ustawy na 
miesiąc aresztn z jednym postem co tygodnia. Bie­
dny, schorLaiy aktor usłyszawszy wyrok, zawoiiał 
radośnie : „Tylko z jednym pustsm na tydzień, mój 
Beże, co za szczęście, dotychczas miałem siedir 
postow!8 _ ,

t  W Poziiań8kiem zmarł nagle Michał Nawro­
cki, guwerner n hrabstwa Kwileckiok, żolnieru i 
więzień z r. 18C3

Weteran. Przed kilku tygodniami umarł w W ar­
szawie Ignacy Scalczyński, przesiło 9Gcio letni 
staruszek, były drwal a ostatnio - żebrak, mieszka­
jący na Prad*e. Z papierów po nim znalezionych 
poaazało się dopiero, że słnżył on w wojska w roku 
1812 i 1831. u £
' P. J. Walicki, współpracownik warszawskiego 
Ogrodnika polsk ego, na tegorocznej w ystaaie je­
siennej w Jamburgn, w gnbernji petersbnrskisj, ©- 
trzymał za wytwory ogrodnicze pierwszą nagrodę: 
wielki medal srebrny. r ,

Przedstawił on bizoskwinie z pod i ń a ,  prze­
szło f in t ważące, śliwy, winogrona, szparagi kon­
serwowane, różne warzywa i jedenaście odmian 
ziemniaków.

* Franciszek Cieślewski, pierwszy tenor „di 
forza8 opery warszawskiej, otrzymał dymisję. Kon- 
Krakt artyUy u dyrekcją warszawskich ważnym 
jest jeszcze do dnia 1-go maja roku przy­
szłego.

Miła babcia. Przed para dniami w W arsza­
wie ślub mający się odbyć za kilka godzin, sosi .1 
wstrzymany i małżeństwo dla błahej przyczyny 
zerwane.

Oto pan narzecaony, nie chciał, czy też 
zapOmpiał złezyć wizyty w przeddzień ślnbn pani 
X., babci narzeczonej. Staruszka śmiertelnie ■ się 
o to pogniewała, oświadczając, że jeżeli wnuczka 
wyjdzie za pana * * ona pozbawi ją  przyobiecane­
go zapisu w sumie kilkudziesięciu tysięcy ruoli.

Nie pomogły żadne perswazje i preśby. Nie­
ubłagana staruszka niczem nie dała się przekonać, 
a na jej zapis wiele liczono... Skończyło się więc 
na odwołaniu ślnba. Ozy pani X  da się prze­
prosić? — nie wiadomo. Od tego należy • zawią­
zanie jaż ras zerwanego małżeństwa.

Panna Pospisohill, czeska artystka dramatyczna. 
Która z r. zDierała wawrzyuy w Polsce, wyzysku­
jąc sympatje nasze dla imienia czeskiego, wstąpka 
teraz do teatru n i e m i e c k i e g o  w Pradze.

13-letni samobójoa. W Wiednin obwiesił się 6 
bm. 13 letni chłopak Henryk Kwapili. Powód nie­
wiadomy.
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.Oesierreiohisoh ungarisohe Mona^ohie .n W art 
*. Bild". Pańjswowi drukarnia otrzymała zlecenie 
wykończyć do 15 bui. miljon ilustrowanych prospe­
któw tego dzielą i 80.000 egzemplarzy pierwszego 
zeszyta.

Jerzy Klaon zmarły niedawno handlarz dzieł 
tz tn z i i jeden z najznakomitszych *nawców, pozo 
ztaw ił liczne baidzo zbiory artystyczne, które w 
przyszłym miesiącu sprzedane ibędą na publicznej 
lUytacji. Zoiór składa się z wielu obrazów olej­
nych, akwareli, rytunków, miniatur, rtaryoh książek 
i różnych antyków.

Za usiłowane przekupienie mera paryskiego ska 
Kzuą została wdowa Reiazzi, budowniczy Labrn- 
gierę i Eresnel na 3 miesiące wiezienia

Uczta weselna do... Hamburg*. Czytamy w K ur. 
W arsz. Jeden z naszych rodaków, zawierający 
k n l uek małżeński w Hamburgu, zamówił w W ar­
szawie znaczną ihać szczegółów do nezty weselnej. 
W  na mówieniu tem cukry, ciasta i mrody odgry­
w ają najgłówniejszą role. W duiu 5 Lm. kilka spo­
rych pak wysłano do Hamburga

W  Kijowie jak donosi tamtejszy organ rosyj­
ski, esadsuno w tych dniacn naraz aż siedmiu ad 
wokatów prywatnych w więzieniu za różne czyny 
występne, a głównie za podrabianie weksli.

Syn Bjói.se.iB, znakomitego dramaturga norwe 
zkiego, poświęcił się zawodowi aktora. Jako aktor 
występuje obecnie młody Bjornsei) w głównej roli 
ostatniego utworu swojego ojca p. t. „Geagrafja i 
miłość".

M arkT wam, znakomity humory-itn, amerykański, 
napisał zabawną rozprawkę, w której dowudzi, że 
dawna przysłowiowa obojętność anglików ustąpiła 
obecnie nerwowości, enyli powszechnej onorobie d ru ­
giej połowy YIX stulecia,

Z Ameryki donoszą, że w Washingtonie rodak 
nasz Leonard Dydyński, pouhodząoy z W. Ks. Po 
Hańskiego, otrzymał na całe Stany Zjednoczone 
petent na la t 17 za nowy sponOb chowaria zm ar­
łych, w rodzaju kamiennego sklepu, który się daje 
osęścio ivo przenosić łatwo, a chroni od powietrza, 
wody i złodziei. Ideę tę uznano za bardzo prak­
tyczną i znprłnie nową.

Znaczny spadek Przed parn dniami Jósef K ar 
użytki, mieszkaniec Czystego w Królestwie, otrzy 
w ał wiadomość o śmierci swego wuja, P  Z .,  ro 
izonego brata matki. Karszvcki nigdy tego wuja w 
»i aiu swojem nie widział, a jednak dziedziezy po 
nim  obecnie spadek, wynoszący około 80.000 rubli, 
Jako jedyny prawny sukcesor, ponieważ P. Z. nie 
zostaw ił żadnego testamentu. Ciekawy to był uto 
•in ek . Karszycki, syn ubogich i prostych ładzi, 
wyszeal na prostego ogrodnika, podczas gdy wu- 
I uszek, wychowany ed dziecka przez ludzi zamo 
iu y  Ił. odebrał wykształcenie i dzięki szczęśliwym 
interesom, doszedł do majątku. O siostrze jednak i 
je j  diiecku ani chciał słyszeć. Spodziewano się o- 
góluie, że p. Z. mienie swoje zapisze na cele uży­
teczności publicznej, tymczasem umarł on prawie 
nagle i testamentu nie znaleziono Ogrodnik, nie 
umiejący nawet się podpisać, odziedziczy teraz 
nnaczną fortunę.

Katastrofa. Na jeziorze pomiędzy Waliszewem 
a  Imitólrami p. Pobiedziskami (w Poznaniu) wy­
darzy! się następujący straszny wypadek: W nie 
dzielę 25 z. m. rano udali się małżonkowie Mań- 
kowiacy z synem i córką i chłopakiem W rzesiń­
skim z Imiółek do WalUzewa na Wesele gdnie się 
po i no w noc ochoczo bawili. Ponieważ do p rz e ­
bycia drogi z Waliszewa do ImioleK przynajmniej 
wól godziny potrzebaby czasn, a wodą w kilka mi- 
„-it można oyć w domu, postanowili około 1 w no­
cy przeprawić się czółntm. W pięć osob puścili 
się  w mizernym czółnie na jezioro. Ujechawszy
a Baczny ktw alj ktoś z siedzących zaczął się po­
prawiać w czółnie tak, że tc przechyliło się i na­
bra ło  wody. Syn Mankowiaków, garnąey tylko ło­
patą , widząc, że czółno az pod krawędź zagłębiło 
aćę w wodzie, nawraca napuwrćf do brz-gów W a­
liszewa, lecz w tam czółno się przewraca i
-wszyscy wypadają do wody. Syn dziwupm spo- 
oobem doitaje się 4o czółna, które już dnem do 
góry pływało, przewraoa je, wciąga siostrę, którą 
gdzieś miał pod ręk ,, do czółna i po wielkich wy- 
silenlach dostał się do brzegu. Ojciec zaś i m at­
k a  z cnłopakiem Wrzesińskim znaleźli śmierć w 
jeziorze. N azajatrz rybacy wyłowili zwłoki ko­
biety, reszty dotąd nie odszukano. Otóż skntki
lekkomyślności, a może też i pijaństwa.

Nowe prawo w Anglji wywołane odkryciami Pall- 
M all-G azetie  sądy -astosowują z całą surowością.

Niejaki Edward Farmer, 20-letni subjekt handlowy 
za występek przeciw obyczajności, skazany lo sta l
na 15 la t ciężkiego więzienia.

Nawróoony małżonek. >W procesie ro»w«dowym 
spie w .saki operetkowej Ilka Palmał w Peszcie, na­
stąpiło zajmujące intermezzo. Małżonek dlw>, pan 
Józef Sziglitegi wręczył mianowicie sądowi peda 
nie, w którem oświadcza, iż nanewo zapałał mi­
łością kn żonie swojej i gotów jest powrócić na 
łono kościoła katolickiego, byle tylko módz dniej 
żyć z ubóstwianą Ilkąl Cie> » a  rzecz, jak  się as 
tę odrodzoną miłość męża Zapatrywać będzie d i\a!

Klejnoty królowej cygańskiej. W jednym z lom­
bardów warszawskich, zastawiony został pierśaień 
królowej bandy cyganów, którzy niedawno gościli 
w okolicacn Warszawy. Pierścień jes t srebrny bar­
dzo dnży-, p_ strouie wewnętrznej znajdują się ja ­
kieś zuaki hierogliliczne, a zewnątrz c»t*ry drogie 
kamienie, mianowicie szafir, szmaragd i dwa bry­
lanty. Wartość kamieni tych, w ciług oceny jubile­
rów wynosi prsbBbło 2000 rs.

Wiadomości polityczne ,
Lwów 8 listopada. Lwowski korespondent 

N . Reform y  pisie: Donosiłem już, że p. m arsza­
łek Zyblikiewiez zajął się bardzo gorliwie zbada 
nient zamknięć racnuaaow vch fundtm ów  szkol 
nych okręgowych, opartych na  dokonanej w o : 
statnieb Tatach likwidacji tych funduszów. P. 
marszałek znalazł podobno w tych zamknięciach 
niedokładności i n ;ewłaściwośei, które w obszer 
Bym memorjale szczegółowo zestawił. W m em or­
iale tym dochodzi on do wniosku, iż adm ini­
strację funduszów szkolnych należy odebrać or 
ganom rządowym a oddać .Wydz.ałowi krajow e­
mu. Dla póparcia tego żądania ma s*ę o. m ar­
szałek jeszcze przed sejmsm udać ze swym m e­
moriałem do W iednia. ' ‘

: Tarnów 8 listoDada. Pogoń tu tejsza przedsta 
wia „rabację" chłopską w pow. pilznień-k m ja 
ko bardzo przepadnie wystawioną w N . Reformie. 
Zdan.em  jej agitacja pomiędzy ehłopam  prze­
ciwko „pow stańcom ' wyszła z Krośnieńskiego. 
Starostwo nie potrzebowało jednak używać ż a ­
dnych nadzwyczajnych sił żandarn.3kich, a 15 u 
w.ęzionych włościan natychm iast prokuratorja 
tarnowska kazała wypuścić.

Poznań 7 listopada. W Prusiech zachodnich 
wybrano 3 Polaków zam iast dotychczasowych 
czterech Ogółem tedy Wielkopolska postradała 
3 krzesła narodowe, i liczy ogółom 15 posłów

Wiedeń 9 listopada. Do „Poiit. Corr.* dono 
sza z Kairu, że stan  publicznego bezpieczeństw a 
w Egipcie jest straszny. Od A ssuan aż do morza 
Śródziemnego krążą liczne bandy rozbójnicze, 
złożone z reszt*k armji Mahdiego. W październi­
ku komisja doraźna skazała w jednym duiu 60 
zbójców, ale kary te nie stały  się postrachem  
dla innych.

Wiedeń 8 listopada. Nowego m inistra G autscha 
taksuje Fremdeńblatt na 36 la t wieku. Mimo ta ­
kiej młodości je s t on posiadaezein je ż  10 orde­
rów, między inuemt S tanisław a rosyjskiego. 0 -  
pinja publiczna w W iedniu Dosądza go, że zechce 

aorowadzać na nowo szkoły w y z n a n i o w e .
Wiedeń 4. listopada. Dr. Herbs» ma się zn a­

cznie lepiej i wkrótce uda się do Meranu.
Praga 8. listopada. W edług doniesienia Po- 

hróku sejm czeski otwarty zostanie 25„ b. m.
oerno 8. listopada. Dzienniki morawskie wi 

t?ją sympatycznie nowego m inistra G autscha./ 
wyrażając nadzieję, że on, jak( urzędnik przy­
najmniej sprzeciwiać się nie będzie intencjom 
br. TaafUgo.

Berlin 8 listopada. Nowa izba posłów sk ła­
dać się będzie z 197 konserwatystów, l i 9  ile  
rykałów (do których liczą r ie r r  eckie dzienniki 
Psiaków i Duńczyków), 70 naejonał liberałów , 
43 Niemców wolnoinyślaych i 4 dzikich.

Londyn 8 listopada. Tim es o trzym ał z W ie­
dnia, rzekomo z bardzo dobrego źródła następu­
jące ionpsienie: Sytuacja je s t groźna i rychły
w /buch  krokow nieprzyjaznych bardzo prawdo- 
p dobny. Bułgarzy nabrali odwagi i g io źaąp rzy  
bierają postawę, a i król Milan nie będzie mógł 
być dłużej panem swej woli. J e s t  prawie pe- 
wnem, że wybuch wojny przerwie narady  konfe­
rencji. Inne dzienniki poćobhie rzecz pizedsta- 
w.ają. Pomiędzy Austrją a Roają z jednej, tu ­

dzież A agiję ] Itosją z drugiej panuje wielka r ó ­
żnica zdań co do przyszłości Bułgarji.

Petersburg ó Pstupada. Piękne dni dla N iem ­
ców w N adbałtyckich prowincjach mijają. Rząd 
ęzyk niemiecki bez litości stam tąd ruguje. Oi» 

i teraz kurator okręgu naubow?go d uroackiego 
polecił, aby eg tarnina dla otrzym ania pierwszej 
rangi klasowej w służbie cywilnej odbywały si  ̂
wyłącznie w języku rosyjskim i jodynie w komi­
sji egzam inacyjnej w Rydze, ^  gimnazjum w 
R lwlu i sokołach rosyjskich w E iw lu , Dorpacie, 
Mitawie i Jakobsztadzie.

Teldgramy „Kupa Lwcwskiego**
W ied er  9. listopada. Cesarz powrócił z Gó- 

dólló- V, miejoce G autscha dyrektorem  a .ademj 
terezjańsk iej ma zostać Laiour.  ̂ 1 "

P ete . sDurg 9. listopada. P ,a m t. W iesluik  e- 
gfasza dokumenta dotyczące Eułgarji, i przemowę 
ks B attenberga do żołnierzy bułgarskich, w któ 
rej tenże z v,ielkim despekteue wyiaża się o Rosji i 
oficerach rosyjskich. (Między inuemi powiadają, 
żc ksiąie  Aleksander wręczył ajentowi angiel­
skiemu memorjał, wyjaśniający intrygi Rosji. 
R ed  )

Filipopol 9. listopada. Knrawełow i inni m i  
nistrowie bulgaiwcy przybyli tu znown. Po ukoń­
czeniu konferencji książę A leksander wejdzie bez­
pośrednio w rokowania z Portą.

Bifjtfoitii m m  i liiijl
Lwów 7. listopada. (Spraw ow anie Punkt* 

rolniczego.) ,
- Usposobienie w handlu zbożowym bez zmiany,

Cu miel bez odbiorców.
Oeny k 100 kilo loco Lwów. Faienim* 

gotowa 6.50 — 7.25, żyto gotowe 5.25 5’75.
owies obroezny 5.25 —  5‘75, nspoaooienie speh. 
jęczmień browarny . Ó.j 5 —  7.— , , rzepak •• 9.—
9.75 groch 6.--------9.—, wyka 4.50 5 75,
bobik —*— — —, kroczka 6‘50 7 —, k. kn
rudza — •--------.—, chmiel za 5tf :ilo 18’—  d<»
40.— , koniczyna cnerwona 30.-------- 45.— , biała
— .—  — — .— , szwedzka—-.— — - —, Lipirytu
za lG.OoO litr. jirct. złr. —•— , -------- -— , Ma
termina złr. — .— — ■ -

Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich owies, chmiel i przyjmuje 
zamówienia na maszyny rolnicze. ( ,

N a d e s ł a n e
Córka młynarza L., w E. kaszlała nieustannie 

jak wszystkie osoby, które się znajdują w pierwszym 
perjodzie suchot. K rztusiła się od nieustannych 
napadów suchego kaszlu. Po użyciu pierw szeg > fla­
konu kapsułek Guyota tb napady zniknęły zupeł­
nie i aż do obecnej chwili (dziewięć miesięcy tem u) 
nie powtórzyły się wcale.

Podpisano E .., proboszcz w R.
Kapsułki Guyota są Diałe, podpis E. Guyol 

znajduje się na każdej knpsuiee. (624 a)

D j f s p & i y o j a  t i D i n a o w t t
Wtorek.

I.
Buljon w filiżankach. Ma - 

jones z indyka. Kotlety cie­
lęce z sałatą. Legomina cze­
koladowa.

n.
Barszcz z uszkami, bet 

sztyk z jajami [ i kartoflami. 
Kluseczki z serem.

W ystaw a obrazów  Artur# Orottgera w gmaeau *ej 
mow/in. Wystawa ot waru. jast codzie mu. oi la rano S 
popołudniu. Cena wstępu od osóbj 80 e t . ,  Nie­
dziele i święta 20 et.

Blnzeum zakładu narodow ego S»aeoIlńzhl«k ea
godziny 10 do 1 codziennie; Jpopołutom zaś od 3 de 5 
wg wte*ek i piątek. Wstęp wolny.

iaur.ri.in. p rzem ysłow e w tatusiu uodzienris ©d 
god/iny 9 do 6; w poniedzift‘“k 50 ct. w inuc den. 33 
ejntjw.

M u z e u m  im ie n ia  3 « ie d a s Ł y c k i« A  zam knięte na 
czas nieograniczony.
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Teatr hr. Skarbka
d z i ś  

j o  raz  d r n g i :
Ż O N A  C U D Z O Z I E M C A
dram at w  5 aktach oryg in a ln ie  napisany przez 

W andę Podgórską.
O tton Toa 8 te in re ich , dzied zic

P orzecza -  Żelazow ski
.ladw iga  z D zierib ów , jego

2 o na 2 -  -  Now akow ska
S te fa n , jego  syn  * *

S ta n isła w  D zieribo , dziadek
J a d w ig i -  R uszkow ski

J a n  D zierzba, brat stryjeczny
J ad w ig i -  K w iecińsk i

W erner, dyrektor cukrow ni Zboiński 
M Łller, przyjaciel O ttona -  S tępow eki 
J u lja , j#go i  ona -  -  Cichocka
Konrad r .  Eode, sąsiad O ttona K asprow icz  
Liza. siostra  Konrada - Ż elazow ska
A n toniow a Mądrzak, wdowa po

lenniku -  -  -  G ostyńska
Baron W orth, przyjaciel O ttona Szobert 
P w  M ich a łl ie d li  J łn a  P ia seck i
r « n  Antoni f  W ojnewaki
Hartm an. rządca w Porzeczu GamBki 
F ritz , ekonom  w P orzeczu N arkiew icz  
K asia, pokojówka J ad w ig i - 
K arol

o STACfflEWICZ: AERTS3HSEI

JózefJgEACy
Belesław
S te fa n
K azim ierz
Marek J i

W isłobodzka
W ysocki
Krykiewic*.
W ojflow ski
Tab orski
Kremer
N ow iń sk i
Zieliński

dkiad. loitepiaiiuw 
i szkoła muzyczna

l A R K i
w ry n k u  1. 9 I .  p iętro . N auka  gry 
n a  fo rtep ian ie  od l- eząsków do wy 
doskonalen ia. N auka  śpiew u solo­
wego. Do układa nadeszły: F o r­
tep ian y  M ignon z n a jlepszych  fa ­
b ry k  w iedensk .eh  i zagran icznych , 
n iezrów nane or. any am eiykańk ie  E s- 
te y , ^ tó rs  pod gw aran c ją  n a ju m ia i-  
kow aniej sp rzed a jeg ak o  tej na ra ­
ty  u ie tL , ziile pu tząw szy  od 

15 n łr. t -23)
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Piwc Budziejowick;e.

Podpiuiny prdaje 
do wiadomości Wnym 
panora Rniatoroir p 
wa, że w hotelu W ar­
em  waUro sp rezen tu je
i uT/Amuje główny 
okład p i w a  m i e s z ­
c z a ń s k i e g o  b r o ­
w a r u  u  I J u d z i  e j  o - 
w i e a c h  (Czc-ehy po­
łudniowi)  i t-.kowe 
sprzedaje » Uj restau- 
r;c li n a  m i a r y  i  
i  b u t e l k i .

Litra piwa Budzie 
jowickiego 28 cn t.. 
'/a litr. 14 cnt. 1/i ńt- 
7 ent. butelka ‘/i b 
trowa 1 4 c a t. i kaucja.

Na żądanie panom 
odbiorcom do wyszyn­
ku odsprzedaje na 
beczki i butelki po 
dług fik tu-y .

Z  pow ażaniem
T. Strzelczuk

$ : » )

Główny skład Kaloszy
ze świeżego materjału

Rosyjskich, angiel­
skich i wiedeńskich

poleca
□ii2LA.C3--A.2L"Z’l< r  

wyrobów

guta- ■
percho- 
wycłi i s w - ś * !  - N & fePS aB

G A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOW Y
we Lwowie

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
  w ydaje n astęp u jące

® asygnaty1 kasowe
lVa°/» płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i

 ̂ 4 % , 3 0
Lwóic dnia 1 Styczniu, 1884.

D yrekcja

Piwo Budziejowickie.

-o
i
O
N

OD
C
n .
N
E[
o*
*
o*

T3
O
Tfi)
IM

“2.
5 'T
5a>

9 9 ^  B u d a p e s z t  ^ $ 3
K i r a ly - u i c z a  I. 23.

Winogrona kuracyjne
i i / ,  k il. na jce ln ie jszy ch  . . 2"—
4 „  „  celnych  od . . 1.70 1" 8

P o w i d ł a  
4% , k il. pow ideł uujcel. .

,  ,  celnych
Śliwki suszone

4*/,, k d . śliw ki n sjee l. . .
C /i.  ,  „ celnych  .

Słonina
4% . k il. wędzonej . . .
t  ,  „ białej św ieżej
4 „ „  paprykow  »n«j

„ „ sm rlcu  w b lnszankach  3
K a w a

4*/,, k il. eaj e ln ie jszej . . . 8"70
k „ „ celnej od . . 6"—8 -—
3>i b il. m arm olady  m tre l. .  4 2— 
4„ „ in»kam nu w łoskiego 2 '3 — 
4 „ ,  Pigw  od . .  1 9 0 —2'21
jak o też  i inne  tow ary  podł. cenników 
w ysyłam  . T o m a s z  G n r o w ic z  I i y

1-60
1-40

1-80
1-45

3-40
3 3 0
3-50

n M M i

r *
Nowo urządzony han d el 

|  H ,  E  B  B  A  T  Y

S ch ińsko-rosy jak iej

1E D M U N D A  R IE D L A  
we Lw ow ie, pl. M arjack i 10. 

po leca  zbioiu  m ajow ego:
p ó ł k ilo  CONGO —  —  —  2łr. 1*—

B „ SOUCHONG czarna „ 2*—
„ n * zbiór m ajow y 3*—
„ „ KAYSOW czarna —  — 4 —
„ „ MELANGE de Londres —  4 —
„ „ PECCO ~  —  —  —  3*—
B ,  * karawanowa —  4*-—
„  ̂ „ najprzedniejsza 6*—
„ B W ysiew k i herbaciane —  1*30
„ w „ 2 najlep. herbat —  1 6 0

Z am ów ienia  z p row incji w yseła  
s ię  odw rotną pocztą. (430)

Opakowanie s ię  n ie  n ie  lie s y .

fo rtep ian y  S trc ic h e ra , B osendoriera. 
s eh w eig h o /era  i in n y ch , tylko zna- 
rom itych  fabryS antow  na sk ładzie.

JAN ŚLIW IŃ SK I 
fa  ry k a n t in strum en tów  m uzycznych 

C horążezyzna 1. 9 we Lwowie.
(6K9j

mmwMmmimwmw

Karol Bałłaban
w e  L w o w i e

poleca 
W inogrona  z F es lau  
Y inogrena z M alag i 

M arony w łoskie 
flardynki świeże 
J ird y n k i z N an tes 
S le d z ie h o le n d ersk ;e i  szkokie 
K aw ior a strach ań sk i 
iio rn iszo n y  w sło ik ach  
JRydze w occie i n a  winie 

1 8 e r  E m en ta lsk i 
S e r C ieszyński 
8 e r  Im p eria l 
S e r Ri ąn efo rt
D ryndzę w ęg iersk a  je s ie n n ą  
Groszek rosy jsk i suszory  

' G roszek w puszkach  
T ru rle  z P e rig o rd  
P_. z te ty  s trassb u rsk ie  
C alam i w ęgiersk ie  i w łoskiee 

W szelkie owoce lołudnieiye św ież
(*04)

Bazylego TowarnicMego 1faztępcy 
po leca ją  na sezon zim ow y w najw iększym  w y ­

borze po um iarkow anych cenach 
M a t e r j e  w e ł n i a n e  
M a t e r j e  j e d w a b n e  
A k s a m i t y  i  w e lw e t y  
M a t e r j e  d o  p o k r y c i a  r u t e r  j e d n a -  

b n e  i  w e k n i a n e
P l u s z e  i  b a r a r k i
F l a n e l e  i  b a r e k  a n y
» r  k i e n k n  1 s z e n  i o t y
C h u s t k i  f p l e d y
.W y r o b y  t r y k o t o w e
S p ó d n i c e  f i l c o w e  1 m u r o w e  ś
M a p y  n a  l ó i k a  i  k o t d r y
P ł ó t n a  i  s z i r t i n g i
B i e l i z n a  s t o ł o w a  (625)

browaru spadkobierców
S. p. J A N A K L E J N A
ma zasiczy t donieść n Dtejstym Sżanownuj P. T. Publi­

czności żń oolecił sprzedeż piwu, butelkow*-go Wpanu
Karolowi Bałłahanowi

w ła śc ic ie lo w i handlu korzennego
przy  ulicy R ilie k ie j 

100 b u te lek  odseła  się w odręfiie rog a tek  do domu (6?».

Drobne ogłoszenia,
r a ś l i i l ś ,

po I 1/, centa od w yraża

K oncypienta n ieżonatego , zawo 
dowi sw em u z zam iłow aniem  

odaauego , p racow itego i ru tynow a­
nego przew ażu ie  w sp raw ach  sąuo- 
wyeh, m ogącego się  wyka*ad p iak - 
ty k ą  n a  pow iecie z pożytkiem  odby 
tą , poszuknje pod w arnnkam : stosnn 
kowc dobr m i c. k. nota~jusz w U to  
dorow ie • [1342]

Ulica Słoneczna ł. U a  2 po­
koje Dyża i k uchn ia  I I .  p ię tro  

sklep  z pokojem  i k u ch n ią  w parte* 
rze (1340)

Ulica ŁyczokowsLa 1. 32 są 
3 pokoje na p ią trze  zu p ełn ie  o d ­

nowione zaraz  do n s i^ e ia ^ J1 3 3 9 )

S /ukam

U C Z N I A
z w yższych  k las szkoły  realn ej lub 
g im nazja lne j (kato lik  m ający  18—18 

la t)  jak o  p rak ty k an ta  handlow ego . 
(583) Robert Doms.

Z n an a  ju ż  od la t  k ilk a  we Lwowie, 
wielce s z a n . obyw atelstw u m oja 

W arszaw sk a  p racow nia
tapicersko - dekoracyjna

i magazyn nteftii 
zy u iiey  H tln sk ie j I. -53 (vis a  vis 

g im nazjum  F ra n c iszk a  Józefa) 
z trw ałych , e leganck ichi i tanich wyrobów

mam zatem zaszczyt poleeid j ą  
n ad a l. Z am ów ienia  n a  g a rn itu r  
m ebli, k tó re  sp rzed a ję  od z łr . 40 i 
uałyeh w ypraw  ślubnych , m ate racy , 
firanek oraz u rząd zen ia  ca ły ch  a 
partam entów , p rzy jm uję  tak  w m iej 
scu ja k  i na p row incji, ręcząc za 
sum ienne, dok ładne  i eleganckie  wy­
konanie. W ie lce  szan . obyw atelstw o 
raczy zatem  poprzeć m ię swymi 
w zględam i. K reślę  się  uniżony 
(5 9 6 )  W ładysław  Drożyński

Maszyny d» szycia zupełnie
nowe] kousiniK un, aadzwyeza 

pojedynczo i bardzo p rak ty czn e , po­
leca Józef Iw an i-iu  Lwów Hote 
Żnrza 175231

TA TyPO ŻyzałnłaW  W y n e k  IV.
fo rtep ianów

(1112
F otom m iatary  p ast il< we S tefa­

n a  G rzyw iuskiego, p lac  B enedyk­
tyńsk i 2. (1228

T  ekeji lob zajęcia w biur^ e
A S . poa^ukuje ukończony uczeń VI 
k lasy  g im n az ja ln e j. A dres A. J .  ul. 
K urkow a 1. 7

Ul i ok B rajerow ska  1. n. 5 pokoi" 
we an d f , kuchnia itd , *n 

ia z ;3  p o k o je ,p rzed p o k o ik , k r  
;hnia itd od I grudnia; p o k ó j 

kaw alerek! od 15 Itstouada. 
B liższy w iadom ości ud z ie la  zarząd 
r^alnoś :i E . B ia je ró w , K az im ie rzo - 
L  S'K (1315)

W paźdzlcrniLa 1885 zg in ą ł 
na  drodze z K u t do Kosowa 

ogaw iec, k u rlan d czy k  ^K as to r" , h re  
Jzkowapy z obrożą skó rzan ą  o dwóch 
kó łk ach  żółty , h , ku lejący  nieco na 
ty ln ą  Iow? nogę P . K ozakiew icz poczt- 
m ist. z w K utach  rzetelnem u z n a laz ­
cy 5 z ł. nag rody  w ypłaci. (133‘ ]

ty a r a z  do w ynajęcia: 3 p^Koji 
-C l i kuchnia  cena 2n A  — 2 pokoju 
i kuchnia  cena 9 z ł. u l.P ie k a rs  37.

(1320)

Para  koni powozowych do sp rze ­
dan ia . W iadom ość w browarze 

n a  Pohulsnew  (13331

St e l m a c h  k .w a le r , m łrd y , pos/u - 
ku je  m ie jsca  c a  p n w in o ji.  Ad 

res : B azyli O lejn ik  u l. K urkow a 1. 7.
  ____ Ujm]

Meble, obrazy, lam p a  salonow a, 
zegar oraz pa lto  m ęzkie d‘o 

sp rzed an ia . C h o iażezy zn a  23.
(1338)

Hafty i roboty ręczne
poleca

po umiarkowanych cenach 
Jedyny wyłaozny skład

przy u l.. Jagiellońskiej 1. 24 
I, piętro.

SIS 2 84 
po 1 cencie od w yrazu.

Pom ieszkania do n a jęc ia  w ie- 
a lności "od 1 26, u lica  K o p e r­

n ika. —  1. p iętro  : 6 pokoi, p rzed
pokój, k u ch n ia , — 2 pokęje k u ch n ie  
z nrzjrnaleŻD ościam i. W szystk ie  po­
m ieszkan ia  urządzone w edle nowo­
czesnych w ym agań.

S pokoje c a  p ią trz i 
na jęcia ; Ż o łk i-w rk a

ze zaraz  do 
33. (13 30)

i 3 pokoje z p izy n a leżu o sc ian u  
■ za 20 ilt. ul K raszew skiego 23 .

do . /y n a jc c ia l  poaoje, p rzed - 
AStpokój i k u chn ia , 'i pokoje, kuoh- 
o ia I . p ię tro  przy ul C horążozyzny  
2 1 . ________________________(1310,

3
pokoje, kuchnia; u lica  O :hroi>e 
(B nrjrl 6. (13<’0

Pomienzitauie k a w a le rsk ie .
P om ieszkan ie  sk ład a jące  się  z 3 

pokoi z k u ch n ią  i tak ież  z 4 nokoi 
z k u ch n ią  zaraz  do n a jęc ia  Bliższa 
w iadom ość u p. 8 tro m eu g era  p rz y  
ul K arol*  L udw ika  ). 5

Do  w y n a j ę c iu  od 1. l i  s to p ad a
2. pokoje, sa lon , duża ja s n a  

kuchnia , w szystko o d u reustarow ne, 
doskonale się  ' opalać d a jące  po 
m ieszkanie  ze strychem  i p iw n icą  
Ozyosz z łr . 30. ze wszystkiemu 
O rm iańska 27. n a  2. p ic trze .

_________[1307]

VA7* Sin" chu upmyw. gaiiu.VV akcyjnego P.m ku h ip o teczn i-  
go pud nr. 15 p lac  M arjack i są  do 
w ynajęcia  lokalności zaraz  W 
p arte rze , n a  s k le p ,  3 p o k - je t  
na I I .  p ię trze  4 pokoje, k u e h rj* . 
s trych , p iw nica. B liższą  w iadom ość 
udzieli S e k re ta r ia t Banku.
TT) d u ż e  pokoje z k u c k u ją i przed- 
C J  pokojem  przy u l. P ań sk ie j 1. 9 
na  I. p ię trze  zaraz do na jęcia .

032 1 )
ę ^ k l e p  przy  u licy  H alick iej z a r s ł  
jO  do w ynajęcia ; u rząd zen ie  sk le ­
powe kom pletne  do sprzedan ia . B liż ­
sza w iadom ość: R ynek  I. 30 p o d  R y- 
cerzeuK_________________ (1329)

Pr z y  n l i c y  K u r k c w »  1. y w
w illi są  4 lu b  5 pokoi z p rzy n a- 

leży tcśo iam i do na jęc ia . [1341]

8 poP»:i n a  1. p ią trz  i, oraz s ta  - 
i a i wozownie przy u łiey  Ja- 

g ięliońsk iej 1. 26 do r s j ę e i a ,
( la ? 7 ]

Z drukarni .R u rje ra  Lwcwskiego."


